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„S A M O P O C Z U C IE  Z P R 0 J E D I0 W E u
LONDYN w czerw cu

I w  Anglji pontyKa wewnętrzna 
i i f  skończyła. Pomimo, że jest to 
bodaj jedyny kraj w  Europie, w 
którym parlament normalnie obra­
duje, i nawpt debatuje o polityce 
zagranicznej, „M ój aział jest zu- 
oełnie martwy, ośw iadczył mi 
w czoraj redaictor oa poiiiyki w e­
wnętrznej jednego z największych 
tutejszych dzienników, publicz­
ność me interesuje się zupełnie 
&r.: obrada ni parlamentu, ani kon 
gresami party j i ich uchwałami; 
żąda t y ł K O  wiaaom ości zagranicz­
nych oraz informacyj o zbroje - 
triach". Do tego dodam następu­
jącą uwagę: zarówno tutaj, jak i 
•,ve Pranej* zal/rali się do pisania 
w szyscy emerytowani generało­
wie, admirałowie i ambasadoro­
wie, którzy potrafią sklecić jaki 
taKi taKi artykuł. Otoz, rzecz cie­
kawa: publiczność czyta chętniej 
artykuł znanego dziennikarza, niż 
podpisany przez byłego ambasa­
dora Natomiast artykuły o spra­
wach w ojskow ycn są oardziej po­
czytne, gdy podpisuje je ktoś z ty­
tułem generała, czy  pułkownika. 
W idocznie ludzie uważają aotad 
sprawy w ojskow e za wiedze ezo­
teryczną a dyplom ację za dostę­
pną dla każdego.

Oprócz aktualnego stanu zbro­
jeń wszystkich państw, który jest 
zawsze utrzymywany częściow o w 
tajemnicy, jest jeszcze pewien 
stan, który określam iako „sa ­
mopoczucie zbrojen!ow e“ , Chodź’ 
o  to, jak się ludność zapatruje na 
stan zbrojeń własnego kraju i na 
sw ój stopień przygotowania tfo 
ewent. wojny,, T o  sam opoczucie 
może być błędne. Ale jest bardzo 
ważne ala reakcji opinji na zagro­
żenie wojenne.

Pod tym wrzględem sam opoczu­
cie Anglików jest doskonałe i sta­
le się polepsza. W szyscy tu twier­
dzą, że we wrześniu ub. roku An- 
gija była zupełnie do wojny nie 
gotow a, że np. Londyn miał zale­
dwie sześć dział przeciwlotni­
czych, obecnie ma ich mieć dwri 
tysiące. Nie wiem, czy jedna i Jr-i 
ga cyfra są prawdziwe —  faktem 
jest, że powtarzają je poważni lu­
dzie. Tak samG powszechnie się 
tu twierdzi, że Anglja produkuje 
pom iędzy 900 a 1000 aeroplanów 
miesięcznie, zas Niemcy zaleawie 
700 a W iochy tylko 160. Przecięt­
ny londyńczyk, kttry w zesztym 
roku panicznie bał się ataków po­
wietrznych, obecnie z całym s p o ­
kojem twierdzi, że Londynowi nic 
nie grozi, że aeroplany niemieckie 
nie przelecą zapór balonowych i 
baraż u ognia dział przeciwlotni­
czych. T o  samo mówią ludzie po 
mniejszych miastach prowincjona! 
nych. Dla kraju o taK niesłychani: 
gęstem skupieniu ludności, obro­
na przeciwlotnicza ma zgoła inne 
znaczenie, mz w Polsce. U nas 
niebezpieczeństwo bombardowania 
istnieje dla 10 proc. ludności, sku­
pionej w kilku większych mia­
stach, b o  przecież byłoby nonsen­
sem ryzykować eskadry dla zni­
szczenia Garwolina, Myślenic . 
PodbTOdzia; natomiast w  Anglp 
w  większych skupieniach miesz- 
Ka 75 proc. 'udności. I dlatego sł i 
sznie Anglicy skupili swoją uwa­
gę przedewszystkiem na broru po- 
wietiznej, osiągając w tej dzie­
dzinie największe wyniki. Luflzie 
poważni nazywają tutaj pogłoski 
o przewadze powietrznej „o s i"  
bluffem, a ulica prorokuje, że je ­
żeli Niemcy zaczną rzucać bom by 
na Londyn, to lotnictwo brytyj 
skie zmiecie całą Runrę z pow ie­
rzchni ziemi.

Jesu cnodzi o marynarkę, to 
jest to jeden z tematów, co do 
których Anglicy nie znoszą żad­
nych w ogóle krytyk. Podobnie jak 
każdy Francuz bęuzie wygadywał 
na Francję, ale nie będzie tole­
rował, by kwestjonowa.no dwóch 
rzeczy: wyższości francuskiej at- 
mj; i francuskiej "kuchni nad ca­
łym światem, tak samo Anglik 
uważa inne marynarki za rodzaj 
zabawki. W łaściwym powodem  
głębokiej niechęci Anglików . do 
Japonji jest fakt, że ta ostaim.a 
posiada zbyt wielką marynarkę, 
jak na gust angielski. Jednym i 
motywów', spowodu których prze­
ciętny Anglji w żadne niebezpie­
czeństwa rosyjskie nie wierzy, 
jest to, ze 2 .5 .S R. nie posiada 
wielkiej fiuty Anglicy twierdz j 
zgodnie, że sama flota brytyjska 
zmiażdży siły morskie włoskie i 
niemieckie i jeszcze ją stać będzie 
na to, by potem posłać flotę ja­
pońską na dno morza

Jeśli chodzi o armję, to AngIiov 
są skromniejsi. Tak, mówią, robi­
my. co możemy, ale widzi Pan, 
iiigdyśmy armji nie mieli. 2  zapa­
łem w szyscy nnodzi ludzie z lep­
szych sfer zapisali się do armji te­
rytorialnej; młodzi lordowie za- 
miasi grać w golta, trenują w ko­
szarach; należy do szyku być vr 
wojsku. Ale opinja głęboko od ­
czuwa, że na dzisiejsze czasy ar- 
mja brytyjska jest zbyt nieliczna 
I rzecz charakterystyczna: patrjo- 
tyzm w stosunku do antiji przenie­
śli Anglicy narazie na armję fran­
cuską. Nie tylko każdy Anglik, wra 
cający z kontynentu, opowiada 
cuda o duchu armji francuskiej, o 
jej sprawności, o jej organizacji, 
o jej sprzęcie, ale każda, najlżej­
sza nawet krytyka armji francu­
skiej jest przyjmowana tutaj jak- 
najgorzej, tak jakgdyby zmeważa-

no Anglję Doskonałość arinji tran 
cuskiej stała się tutaj dogmatem, 
•w który nie wolno nie wierzyć. 
Jest to jeden z jaskrawych przy­
kładów symbjazy francusko - an­
gielskiej, kTora dzisiaj uderza 
przyoysza w Londynie, niemniej, 
niż w Paryżu

Pozatern dyskutuje się iifiaj oez 
końca o wartości innych arinij. 
Naogół dość zgodnie najbardziej 
ujemnie ocenia się siły zbrojne 
włoskiej Natomiast nawet 12-let-M 
ooy hotelowy mówił mi z powagą, 
„byłoby  błędem niedoceniać sił 
Niemiec, T ego błędu nie robim y" 
Najbardziej sporną kwestją jest 
oczywiście sprawa wartości amjji 
sowieckiej. Zdania co dc Lego w a­
hają się od najbardziej jaskrawej 
przesady do daleko idącego scep ­
tycyzmu

Jeśli chodzi o armję polską, .to 
cieszy się ona syimpatją, cnoć 
wiadomości o niej wydaia mi s ę  
tutaj niedostateczne. Pod tym 
względem uświadomieni/ przecię­
tnego Francuza jest znacznie wię­
ksze. „Armja polska, mów,: się w 
Paryżu, to znaczy milion Niern • 
ców  mniej na naszym karku". 
Dla Anglika w ygląda to Daraziej 
m gławicowo. Jedni twierdzą, że 
Polska zaabsorbuje połow ę atmji 
nu miecKiej, innym się wydaje u 
dział Polski nie o wiele ważniej* 
szym, niż Turcji. Natomiast o ar­
mję rumuńską nikt się tu w o g ó b ' 
nie troszczy.

Ale rezultat jest zawsze ten 
sam każdy Anglik, gdy robi ra­
chunek sił w Europie (a każdy go 
robi rano i wieczorem, niezem p a ­
cierze), powiada nie widzę ja t  
Niemey mogą liczyć, że wygrają 
wojnę. Z całą pew nośc:ą bęc-ą w 
straszliwy sposób rozbici. Lup.

V

Walki sowiecko-japońskie
Strącono sprzeczne ilości samolotów

TOKJO. Pat. Agencja Domei donosi z Hsingking, że w dniu 
wczorajszym koło jeziora Euir strącono 15 samolotow sowiec­
kich Agencja dodaje, że od 20 maja strącono 133 samoloty so­
wieckie. --------------------

L O N D Y N  Pat. R euter donosi z M oskw y, że oficjalny kom u­
nika* potw ierdza w iadom ość o pow ażnych w alkach pow ietrznych 
i lądow ych, trw a jących  ju ż  od m iesiąca na gran icy  m ongolsko —  
m andżurskiej. W  czasie w alk w  dniach 22 i 24 czerw ca strącono 
56 sam olotów  japoń sk o —  m andżurskich i 14 m ongolsko —  so ­
w ieckich. _________________
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SINGAFORE. Pat. Prace konferencji przedstawicieli fran­

cuskiego i brytyjskiego dowództwa sił morskich na Dalekim 
Wschodzie zostały w zasadzie zakończone. We wszystkich spra­
wach dotyczących współdziałania riot francuskiej i brytyjskej 
osiągmeto peh » porozumienie

W poniedziałek odbywa się ostatnie posiedzenie delegatów 
na ktorem omówiony będzie szereg szczegółów dotyczących koor­
dynacji dostaw dla obu flot.

po zakończeriu konferencji oowóaca brytyjskich sil mor- 
skeb na Dalekm Wschodzie adm. Noble udaje się na pokładzie 
okrętu admiralskiego ,.Ivent“ na wody połnocno - chińskie

Japończycy blokują wyorzeźa Chin
TOKJO Pat Agencja Domei donosi, że japońskie siły mor 

skif zajęły w piątek wyspy, położone na wprost zatoki Hanczou, w 
■selu skuteczniejszego zapewnienia blokady wybrzeży chińskich.

LONDYN. Pat. Korespondent dyplomatyczny agencji Reu 
tera stwierdza, że brytyjskie koła miarodajne zwracają uwagę na 
duże zdenerwowane panujące wśród angielskiej opinji publicznej, 
spowodu biutalnego traktowania obywrteli brytyjskich przez 
władze japońskie w Tientfijnie oraz blokady koncesji międzynaro­
dowej. Koła miarodajne obawiają się, że ewentualna oumowa Ja­
ponii rozważenia ostatnich propozycyj brytyjskich, sformułowa­
nych w piątkowej rozmowie lorda Halifaxa z amb. japońskim w 
Londynie wywołać mogłaby w opinji publicznej silna reakcję.

TOKJO. Pat. Dziennik „Nnszi - Nisżi“  zamieszcza depesze 
swego korespondenta z Hankou, donoszącą, ze władze chińskie w 
Czunking bywały ostrzegane przez radio o zbliżaniu się samolo­
tów japońskich, dokony wuja tych nalotów w ostatnich miesią­
cach. Władze japońskie są przekonane, że wiadomości te pocho­
dziły od okrętów angielskiej.-, stojących na kotwicy na rzece 
Yangtse. Dowództwo japońskie zamierza zabronić tym okrętom 
korzystania z radja.

LOZANNA. PAT. Trybunał prawa publicznego rozstrzy- 
nął konflikt kompetencyjny pomiędzy rządem a kantonem Bazy­
lei, który rewindykował dla siebie prawo wydania obowiązują­
cego na jego torytorjum zakazu organizacji narodowo - socjalisty 
cznych i faszystowskich, których członkowie są przeważnie cu­
dzoziemcami. Rząd utrzymvwał. że jedynie on jest upoważniony 
do wydawania takich zakazów. W yrok trybunału uznał słuszność 
stanowiska rządow'egc, w cbec czego kanton hazylejski został 
wezwany do wycofania dwóch wniosków, które w  roku 193o do­
magały się wytienia tych zakazó.w..

Nowe władze Str.kat odowego
{TELEFONEM Z WARSZAWY)

(Ł) W dniu wczora szyrn odbyło się w Warszawie zebra­
nie Rauy Naczelnej Sfro# mściwa Narodowego. Na zebraniu Lem 
dokonany został wybó; nowego rarząda stronnictwa w następują 
cym składzie: Prezes DR. TADEUSZ BIEIECKz, — pierw»zy 
wiceprezes adwokat dr. Mieczysław Tiajdos, — drug wicepre­
zes prof. Witold Staniszkis, —  sekretarz generahij adwonat B o­
gusław Jezierski Dalej wybrani zostali do zarzutu: magister
Władysław Jaworki ("wydział o. ganizac/jny), dyr. Józef Szmydt 
(wyuziai finansowy), —  Amom 6rszagk (wyuział samorządo­
w y), —  adwokai. Stefan Nieoudtk (wydział propagandowy), — 
redaKior Stefan Sacha ( wydział wychowania), —  zastępca Na­
poleon Siemaszko.

Nowy okres w życiu Str. Narodowego
Dr. Bielecki wziął caićt odpowiedzialność

Przegrana liberałów i emerytów
(TELEFONEM Z WARSZAWY)

(Ł) Ażeby naieżycic ocenić wybór ora Tadeusza Bieleckie 
go na prezesa zarządu Stronnictwa Narodowego, należy rozpa­
trzyć wybór ten przedewsz./śmiem na tle wewnętrznych stosun­
ków w tent stronnictwie, —  dopie.ro poiem przystąpić będzie 
można do wyciągnięcia z tego faktu pewnych wniosków polity­
cznych. —

Oddanie przez Radę Naczelną kierownictwa stronnictwa 
d-rowi Bieleckiemu jest zakończeniem tej ewolucji wew'nętrznych 
stosunków w stronnictwie, która rozpcc/ęła się w dniu powoła­
nia przez Romana Dmow skiej Obozu Wielkiej Polski.

Drutwski liczył na to, iż najwybitniejsi z tej falang' młod­
szych przenną rządy sfroruictwein i to z lepszym wynikiem, ani­
żeli te, które sprawował wszecnwładny leaoet ZwiazKu Ludo­
wo - Narodowego ornf Stanisław Grabski. Nie chodziło zresztą 
w tym wypadku Dmowskiemu oynammiej tylko o zagadnienia 
personalne, ale takz; przedewszystkiem o gruntowną zmianę sy­
stemu, organizacji i metod pracy Obozu Narodowego i ducha te­
goż obozu.

Różne złożyły się iia to czynniki, iż ta otenzywa Obczu 
Wielkiej !• ”,sJd, której wewnątrz stronnictwa patronów ar Dmow 
ski, robiła wolne posiany. .Z jednej strony natrafiała ona na zna­
czny opór ze strony elementów liberalnych, lub też od tzeregu 
lat wrośniętych silnie w organizację stronnictwa emerytów, —  z  
drugiej sii ory, —  i to posiadało niew ątpliwie większe znaczenie, 
— sytuację dawni go Obozu Wielkiej Polski wr stronnictwie osła 
biło bardzo silnie opuszczenie szeregów stronnictwa pi zez po­
ważna grupę młodych w roku 1934-ym, a więc w roku, w któ­
rym powstał Oboz Ntrotkwo - Radykalny.

Możną nawet zaryzykować tw ieruzenie, że gdyby nie roz-. 
łam oenerowski, ro Bielecki i jego towarzysze byliby znacznie 
wcześniej objęli całkowity ster rządów, odsuwając zupełnie ele­
menty libeialne i emerytalne, które są w każde; partji i najczę­
ściej okazu ą najwięcej oporu. A tak stało się to definitywnie do­
piero obe o.ic, detn ywnie, powieważ wpryw dra Bieleckiego, 
który od kilku łat już fc\ i wiceprezesem stronnictwa, rósł z każ­
dym : okiem. Pro?tS(-r R> barski, laory był głównym mówcą we­
wnętrzne: opozycji, określane i nranem tak zwanej gnipj profe­
sorskiej, d i którei przylgnęły jeszcze inne elementy, —  przegrał. 
Dr. Bielecki wziął na si-Ttie całą odpow ieózialnosć za kierowni­
ctwo Stronnictwem Nar' dtwem.

Zwrnca uwagę, iż do zarządu nie zostali obecnie ponownie 
wybrani :nrówno prof. Rybarski, jak b, senator Kozicki, mece­
nas Kowalski i p. MaTaenowski. który działał od kilku lat na te- 
re>łie młoazieży. Jak słychać, redaktor Gertych ma być dokoop­
towany do zarządu

Cechą f.owo wybranego zarządu będzie duża zwartość. 
Nie ulega bowiem wątpliwości, że sukces dra Bieleckiego pole 
ga nietylko na zaufa i \ jakie «obie pozyskał personalnie, ale 
także i na przyjęciu przez zebranych listy zarządu w powyższym 
składzie.

Jeżeli na te. liście brak nazwiska Adama Doboszyńskiego, 
to dlatego, że nie chciał o? wejsc do zarządu, ograniczając swą 
rolę do pracy w Komitecie Głównym stronnictwa, członkiem kto- 
u  go to komitetu jest otj dwóch tj'godnk,

Nowy prezes ar. Tadeusz Bielecki odgrywał dotychczas 
w życia Stronnictwa Narodowego orzeaewszystkiem poważna 
role organi aerjną. Wprowadzał nowe metody pracj, w których 
rygor i dyscyplina mają swoje znaczenie, Posiadt, duże doswiad 
czenit urgamzacyjne i jest niewątpliwie bardzo wybitnym tech­
nikiem organizacyjnym. Osobiście był jednym z najoliższych 
Dmowskiego. Należał zawsze do grapy tych działaczy stronni­
ctwa, Którzy tylko w poglądach Dmovskiego stukali z dużą 
skrupulatnością wskazówen dla sv.ego postępowania. Cechy cha 
raktem di a Bieleckiego świadczą, iż iest on indywioualistą 

(DOKOŃCZENIE NA STB. 2-ej).
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M l  P l l l l t  P.
w rocznic? bitwy pod Verdun ..

PARYŻ. PAT. W  niedzieię 25 b.m. na obeboozic 25-leuuej 
rocznicy wielkiej biiwy pod Verdun przemawiał gen. Gamelin. 
Przemówienie gen. Kfcuadiii zasługuje tembardziej na uwagę, 
naczelny w ódz arinji TJncuskiej występuje publicznie 
rzauKO.

„Frzykraa Ve*dun —  oiw iaaczył gen. Gameiin —  wyka­
zał, że na wojnie czynnik) moralne, oczywiście z uwzględnieniem, 
że inne czy m iki nie o s ta ły  zaniedbane, decydują w  ostatmom 
staujutn. Są takie g j - i i u j  na wojnie, kiedy inteligencja, czy wie­
dza, kić. i ej znaczenia b u  aimniej nie zamierzam umniejszać, ma 
ja  swoje r renice. Są takie chwile, kiedy chodzi tylko o to, by 
się b ć, jeszcze raz —  by się bić. Trzeba umieć ryzykować po 
to, by zwyciężyć, a wtedy ostatni Kwadrans decyduje o  wszyst- 
kiem. W  takich mom ent;rh skupiamy się w  sobie i atakujemy".

Gen. Gamelin p ow o ał się następnie na słow a Richelieu, 
który ośw iaoczył sw '.jego czasu- „Jestem zdecydowany na wszy 
stko, co  wydaje się nicmeżliwe i proszę, byście uczynił, to sa­
m o". Oto, podkreślił gen Gamelin, są słowa wodza i .męża sta­
nu Bitwa pod Verdun —  ciągnął dalej mówca —  była pojtdyn 
kiem między Francją a Niemcami. Może to był epilog walki roz­
poczętej jeszcze w  .oku P43, kiedy właśnie w  Verdun dokonał się 
podział imptTjum Karola W ielkiego na część zachodnią i impe- 
rjum germańskie Tu teczyia się walka o spuściznę po  Karolu 
Wielkim, jak również o ; c.nowanie nad krajami, które niegdyś 
w chodzny w  to imperjum. a które następnie znalazty swoją nie­
podległość, juk Holandie, Szwajcarja, - Luxemburg, .Belgja 1 
W łochy. -  ' ~

Przemówienie swe gen. Gamelin zakończył mocnym akcen 
tern. „Razem z umarłymi 7 pod Verdun w szyscy zdajemy sob;e 
sprawę, iz rie osiągnie się zwycięstwa wahaniem się przed po­
djęciem wysiłku, tak samo, jak nie okupuje się 
ustępstwa".

respektu przez

Nowy oKres w życiu Str. Natcdpweoo
< początek lid st). 1-ej )

W tej cirwili nie można wyciągać wniosków politycznych 
co do przyszłej linji SfcwnHCtwa Narodowego, jak odbija się ten 
wybór nz sfosuokaJh do reżimu, Jo opozycji, do rożnych grup, 
znajdującyJt się na pc.yferjach stronnictwa. Można tylko pod­
kreślić ogólnikowo, iż dr. Bidecki oceniał zawsze ujemnie roz- 
dźwięki między arm ą a ruchem narouowym, ̂ a jeżeli dotychczas 
cna się utrzymują, to są tytko echem zamkniętych już rozdziałów 
bistorji.

’  Pochodząc ze wsi i odbywając studja w  Krakowie Jr. Bic 
letki niejeanokrotnie stykał się z ludowcami. Można przeto przy­
puszcza. , że będzie on hołaowac tej tradycji, która nakazywała 
Stronnictwa Narodowemu podtrzymywać zawsze to swzydło lu­
dowców, które wyraźnie stało na stanowisku katoiicktem i nie 
akcentowało zbytnio moiwntów klasowych.

W  stosumtu do różnych grup naroaowych, jak Oeuti, 
jest więcej niż wątpliwe, ażcoy dr. Bielecki poszedł .ta drogę 
szukania z temi z e W Izk  porozumień. Będzie on twardo repre 
zentował lezę, iż jedynym ooozem, Który jest przedstawicielem 
rutitu tarodowego, jesl Stronnictwo Narodowe.

R E Z O I U C J E

Radr Naczelna Stromuciwa Narodowego dglosi m. itu re­
zolucję w t prawie sytuacji międzynarodowej Ponieważ nao pro- 
jeKiem tej rezolucji wywiązała się oardzo obszerna dyskusja, któ 
ra przeciągnęła się 1o pr fna w noc, —  p.zeto treść aehv/ał Raay 
Naczelnej noaamy w -cli jutizejszym.

WGELKA m ik  NAO WARSZAWĄ
(TELEFONEM Z W a RSAAWY,

W niedzielę przeszły naa Warszawą w godzinach popołud­
niowych mięozy 13-tą a 15-tą, dwifc nawałnice, połączone z ulewą, 
gra dam i piorunami. Wicnura wywróciła dużo drzew nz in. tak­
że w Alejach Ujazdowskich. Jecłen z piorunów uderzył w wieżę 
kościoła św. Augustyna przy Dzielnej. D ziw . cemu, iż wieża była 
zabezpieczona piorunochtonami, pozostała (nietknięta.

Tłum chciał zlinczować sprawcę
LONDYN, Pat. Cnegdaj o goaz. 22 mm. 05 w najbardziej 

rucmiwyL. punkcie Londynu na Pic-jidilly - Circus .tastapil NIE­
SPODZIEWANY WYBUCH BOMBY.

Detonacja by ta taK sima ze SŁYSZANO JĄ NAWET O 
KILKASET METRÓW OD MIEJSCA WYBUCHU. Wybuch na­
stąpi5 w wejściu do chińskiej restauracji

Wszystkie szyby 5-cio piętrowego guacnu, w którym znaj­
duje się na pierwszym piętrze ta restauracja, zostały wybite

LiONDYN. Pat. W godzinę po wybuchu bomby zegarowej 
aa Picadilly Circus o godz. 23.15 o Klkase* kroków od poprzed 
aiego miejsca eksplozji wybuchła druga bomba, obok słynnego 
hotelu Picadilly, na skrzyżowaniu ulicy Piv.ad;lly, przy wejściu do 
Udziału safes‘ów barnu JJoyd, SPRAWCA PODrtZi HIENIA 
80MBY ZOSTa Ł UJĘTY. W chwilę po wybuchu zebrał się na 
Picadilly Street olbrzymi tłum, który USIŁOWAŁ ZLY NOZO- 
Wa C SPk AWCĘ Z GMACHU, lak iż jedynie silna eskorta, policy i 
aa ochroniła zamachowca przed oamosądem.

Wraz z osobnikiem, który pourzucił bombę, policja arebz- 
.owała jeszcze jednego mężczyznę i kobietę podejrzanych o współ
adział w zamaenu.

L O N D Y N . Pat. Nocy ubiegłej nastąpiło ogółem s^eść wy- 
auchów bomb, skutkiem .zego 1? osób musiano opatrzyć w
izipi talach.

J U Ż  K O H I E C  K W A R T A Ł U
Czas najwyższy opłacić prenumeratę do 1 lipca 
Administracja ,,Słowa“ czuje się w obowiązku upi ze- 

dzić P. T. Prenumeratorów, ze wszystkie nieopłacone vv ii 
kwartale r. b. abonamenty zostaną wstrzymane z dniem

25. \ i . 1939 roku____________ __________

Ń o w a  dzirż;M  a m e r y K a M k i e
LuNPYN. PAT. Eeute. aonoci z Waszyngtonu Wł«dze -wojsko 

. vre w Pt* ruch Zjednocz, cgłoefly pierw** wiadomość, o nowem cię.i- 
kiem dział?, które TrypróiO-ffaue sArtało niedawn© aa poligonie i" f> 1 
Braggmg w północne-; Karonnie, Kali ner działa 155 mm., waga pociski.
45 kg. uosueść ouoio *3 km. Peciak w/rył w ziemi lej giębokOLCi 8 nu

Próbny fctrzał ra poligenn, ociągnął długość 25 km., co według 
opuiji $kąp*viów amerykaf^ ’ ćh stanowi rekord nośnorci ci^zKiego azia 
ła polowego w Stanów Zjed> oczonych.

Nowe działo, które saacwaiifikowane «osvafo podohuo do maiODwe. 
pror.nkcj;, waży 15 ton. i jes*: czadzone na patlwoztu iO-ch kNow«m na 
oponach i mrże posuwać się z szybkością do 20 km. na godzinę. • .

EUGEN rUSZ HOLLY

Pani, pfnezerek i ja
Niech no pan nip za-.aca głowy—  

powiedział pclicjaat i popttrzył nu bu 
rowo w oczy — i niech pan płaci te 
owa pengo! Jat pan nie zapluci będę 
musiał odprowadzić pana na komizar- 
jat, a to możr paiia kesztew»ć grubo 
więcej.

—  Panu, przodowniku —  starałem 
się go ułagodzić —  jettom zupeinie nie 
winny. Ta dama, kióra mu.6 oskarży 
ł& przeu panem nia ma racji. "Wcale 
jej nie zaczepiałem. Przeciwnie pani o 
przodowniku, wogóle mowy nic było, 
gdyż ja nic rależę do ulicznych donżn 
anów i wychodzę na spacer nii poto, 
„bj zaczepiać samotne panie. To nie 
mój zwyczaj. Przedewszystkn m nie 
robię tego z asa ani..zo, gdyż to nL wy 
pada. u po diugie wiem doszonalc, że 
przyzwoita kobieta nigdy nie odpowie 
na taką zaczepkę Pozatem ta historja 
miała się tair, że ta pani..

— Każdy może tai mowie —  przci 
wał mi policjant —  to już znamy! Ka 
żdy lubi się wykręcać. Ta pani jed 
nuk wylegitymowała rię. To jest żona 
męża. A może w dodatku zaprzcezy 
że pan za ni^ leviał*

— Nie leciałem —  panie przodow­
niku —  popioe tu szedłem sdbie za 
nią. Nie doszłoby do tego wszystkie­
go, gdyby poLwolua mi wypowiedzieć 
się. Trzeba panu wiedzieć, że jestem 
dżentelmenem, a ta dams prowadziła 
na lince małegc. piuczerka. A  musi pan 
wieazieć panie przodowrrku, że jes­
tem miłośnikiem zwierząt i...

— I czerń jeszcze pan jest' Co ina 
pinczerck wspómego z pańsk>em natrę 
ctwemł

—  Ma, właśnie że ma- Jak mówi­
łem panu, maluśki pinczerck s*edł na 
lin^e i ta dama, to jest łaskawa pa/r, 
nie zauważyła, jak koro merfcu Małgo­
rzaty, linka zaplątała bię w obrożę i 
pinezerek za^ął z trudem oddychać. 
5ałem się, że się udtis.,  ̂eaeteyaowałem 
się więc j, całym respektem, zwrócić 
szanownej pani uwagę, że..

—  I zaczął pan jej trajlować, ż© 
jej prześliczny piesek... i td. Znamy 
już ten stary trick. "W Każdym ra. :e 
ta pani dała panu ćto zrozumie ula, że 
ulem* najmoiej&zej ochoty do rozmo­
wy a panem i nie podoba się jej pań­
ska natarczywość... A pan zamiast zn,1 
knąc, zacząłeś na nowo swoje...

—  Musiałem, pcmcwai pi rucc-rek 
ca placu,. zuraz zaraz... gdzie to by­
ło? Mniejsza o to. Otóż pinczorek wy 
raźnie walczył już z niebezpieczeń­
stwem uduszenia.Hrooiło mi Gę żal hi ©a 
nego stworzonku i chciałem jej ener­
gicznie wytłomaczyć, ze towarzystwo 
ochrony zwici/ąt przecież nic...

—  Kończmy to! Trzykrotnie zauze 
pił pan tę panią i nie ustawał pan w 
swojej natarczywości. Ozy ma pan ja­
kiś dowód na to, że działał pan -w im© 
resle pinczera, czy nie ma pan dowo­
du?

—  Oczywiście, że mam* Niechże 
mi pan pozwoli tylko wypowiedzioć 
się pauie przodowniku. Zi nim dotur-

Tajemniczy w ^ ucn  
- Bordeaux

BuRDEaUJI. Pat. Wczoraj 
koio go<L. 20 ej w jednym z ba­
rów w centrum miafeta nastąpił 
gwałtowny wybuch który znisz­
czył zupełnie zakład- Spod gru­
zów wydobyto 10 ouób rannych, 
w ^em jeoną ciężko. Przyczyna 
wybuchu nie jest znana. Policja 
prowadzi dochodzenie.

— U— li—  ;yr

Walii » aifltiiilm ligi
W  niedzielę r. .tyrano dalsze spOi- 

kunia o mldrzosiwo Ligj Państwowej.
W  Warszawie Polon ja pokc^tfa me. 

spodziewanie Wisłę 5:4 (4:3).
W Kraku wie kucu odniósł zwjcię- 

stwo nad tracovją 5:2 (4:1).
W Chorzowie AKS zremisu*a| * 

Warszawianką 0:0.
W  Poznaniu Waita wygraia z Gar­

barnią 5.-0 (3i0).
W  Łodzi Posoń „dnjotła ..w>-cię* 

siwo nad U men iOtnngi©tn 2:1.

■Poniedziahsk, 2 G czerwca 1 9 3 9  t .
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Iiśmj do pana, było i tak już wsz/łt- 
ko jeuno...

—  Jak to?
— Czy pau me zaważył pani© 

przodowniku, że gdy roz.uawialiśmy z 
panam, ten piucezrek był już gotów? 
Al© to zupełni© skończony? -  ■ Musiał 
paa pizeeięż wkkieć jak omdlał i sza 
naw na dama zmuszona, była podnieść 
ge i włożyć do swej torebki ręcznej- 
Proszę, bardzo proszę, ni ech pan to 
wciągnie do " p -̂otokułu, ho wtedy się 
okaż© czy jes1©!!! przyjacielem zwie­
rząt czy też ulicznym doużnanem. I© 
jest bardzo ważny iiionmat! Dla uiuws 
piesek był ważniejszy niż ta par i, jak 
koiwieK biorąc rzecz z jrugiej strony, 
muszę przyznać —  a to chyba woLuoł 
—  żc uińwiąc między uami, to bardn. 
szykowna i przystojna kobieta... Tak 
Tak! Bardzo efektowna To jej trzeb* 
przyznać!‘ ‘

J m  Wet
BPBW

8)

p.ętais znaleziony w Saragossis
RCHAMS WYDANY POŚMIERTNiF ? DZJEŁ

HR. JANA POTOCKIEGU
w Lipsku r. 1847

Takim spooooem mijały godziny, gdy nagle zadrżałem na 
niespodziewany glss dzwonu. Usłyszałem dwanasUe uderzeń, a 
jak wiadome, tle duchy maią tylko władzę od północy do pierw­
szego p.ama koguta. W istocie mogiem być zdziwiony, gdyż zegar 
i e U l poprzednich godzin, nareszcie dźwięk ten .tętniał mŁ v. u- 
szach grobowo. Po chwili otworzyły sie arzwi izby i ujrzałem 
wchodzącą czarną postać, ale bynajmniej me straszną, była to 
Dowiem piękna, do pół ne.ga. murzynka z pochodnią ~ < ażdej

Murzynka zbliżyła się, złozyła mi głęboki ukłon i tpmi sło­
wy odezwała się w czystym hiszpańskim języku.

—  Senor, kawalerze, dwie cudzoziemki, które przepędzają 
noc w  tej gospodzie, proszą, abyś raczył podzielić z menu wieczą 
rzę. Racz udać się za mną.

Pośpieszyłem za muizynką przeszedłszy kilka, .orytarzy 
znalazłem się w izęsisto oświetlonej komnacie, pośród której stał 
stół z trzema nakryciami, uginający się pod japońską porcelaną 
i puharami z górnego kryształu. W głębi komnaty wznosiło się 
wspaniałe łoże Kilka innych murzynek krzątało się pi’ nie wedT 

służby ale nagle rozstąpiły się we dwa szeregi i ujrzałem wcho­
dząc* dwie kobiety; płeć ich z róż i liiji utkana dziwnie odbijała 
s i , od czat nej barwy ich powiernic. Obie młode kobiety trzyma 
ły się za ręce. Szczególnie były ubrane, pizynaimn ej .aX nu się 
wydawało, „czkolwiek później w dalszych moich podróżach prze 
konałem s.ę. że bvł to zwykły strój, jakiego używano na brzegach 
barbarvjskich Ubiór ten składał się ze zwierzchniej izaty i gor­
setu- Suknia, czyli raczej tunika z ciemnego płótnu nie uoc loazi- 
ła całkiem do kolan, dale; zaś aż do kostek, składała się z fkanw 
ny prawie zupełnie przezroczystej, gdyby szerokie wstęgi jedwab 
m., ^dne obok drugich spływające, nie zasłaniały wdzięków, któ 
-e tyle pod tern iekkiem pokryciem zyskiwały Gorset bogato per 
iaro; haftowany i zdobny w djamentowe zapinki, szczelnie więził 
śnieżyste łono —  i ękawy zaś od koszuli, także gazowe, związane 
były ó-a plecach. Kosztowne bransolety pokrywały ich ram-ona. 
Nóżki tych nieznajomych — nóżki powtarzam, które win iy były 
być pokrzywione i zakończone szpenam4, gdyby . yły do złych du 
chów należały, pizcciwnie, skrywały drobne paiuszki w małych

wschodnich papuciach. —  Obrączki djamentowe otaczały je  przy 
łcostkflcłi

Nieznajome zbliżyły się ku mme z uprzedzającym uśmie­
chem. Każda z nich była w odmiennym rodzaju doskonałą pięk­
nością. Jedna wysoka, giętka, wspaniała, druga zaś mniejsza ale 
za to łagodna i bojaźliwa.

Kibić i rysy starszej na pierwszy rzut oka zadziwiały regu 
larnością. Młodsza była bardziej ujmującą i zachwycała drobne- 
mi usteczkami, i niezwykłym blask’ em oczu ociemonycb długu - 
m’ jedwabnemi rzęsami” Starsza tem słowy odezwała s^e dc mme 
w czystem ka&tyiskiem narzeczu: ^

—  Senor kawalerze, dziękujemy cl za uprzejmość z jaką ra 
czyłeś przyjąć tę skromną wieczeize. Mniemam, że czujesz ie; 
potrzebę.

Ostatnie te słowa wyrzeida z tak złośliwym uśmiechem, żę 
w tej chwili posądziłem ją o nakazanie uprowadzenia mego mu! i 
z  zapasami W każdym jednak razie me można było się gmewać; 
strata moja sowicie była wynagrodzona.

Siedliśmy do stołu, i ta sama kobit-la rzekła, przysuwając 
naczynie z japońskiej porcelany:

—  Senor kawalerze, znajdziesz tu ollapodnda złozona z 
mięs wszelkiego rodzaju, oprócz jednego, gdyż my' jesteśmy wiei 
ne, czyli wyraźniej mówiąc, muzułmanki _

—  Piękna cudzoziemko, — odpowiedziałem, —  bęzw;ątpien a 
prawdy wyrzekłaś, kumuż słuszniej przvst l mówić o wierności? 
Jest to religja serc praw/dziwie kochających. Wszelako zanim a 
spokoicie "mój głod, raczcie uczynić to naprzód z moją cieka-woś- 
cią i powiedźcie mi, kto jesteśoe?

— Jedz tymczasem, Senorze -—odparła piękna Maurytanka 
— dla ciebie nie mamy żadnych tajemnic Nazywam się Emina. 
a moja siostra Zibelda. Mieszkamy w  Tunisie, ale nasza rodzina 
pochodzi z Grenady, i niektórzy z naszych krewnych zostali w 
Hiszpanji, gdzie pokryjomu wyznają wiarę ojców. Osiem dnr te 
mu jak opuściłyśmy Tunis i wylądowałyśmy na pustym brzegu 
blisko Malagi. Następnie przybyłyśmy między Suhha i Anteąuei 
ra, wreszcie dostałyśmy się tutaj, aby zmienić uoiór i zabezpie­
czyć się przeciw poszukiwaniom. Vv idzisz zatem Senor, że nasza 
podróż jest ważna tajemnicą, którą powierzamy twojej uczciwoś 
ci.

Zapewniłem piękne podróżniczki, ze z mojej strony nk ma 
ją się czego obawiać i zaczałem się posilać, wprawdzie nieco zar 
łocznie. zawsze jednak z pewnym wd/iękiem, o jakim nigdy nie 
zapomina młody człowiek, gdy sam jeden znajduje się w  towarzy 
stwie kobiet

Gdy spostrzeżono, żem pierwszy głów zaspokoił i że żabie 
rałem się do teg >, co nazywają w  Hiszpanji Las Dolces, piękna E

mina rozkazała murzynkom, aby mi pokazały jak w ich ojczyź­
nie tańcują Zdawało mi się, że żaden rozkaz nie mógł być dla 
nich przyjemniejszy. Wypełniły go z żywością, która nawet co ­
kolwiek przechodziła w  swawole. Zapewne nie byłbym nigdy w 
stanic położyć koniec tym pląsom, gdybym nie był zapytai piękne 
meznajome, czy one także czasami oddawały się tej , izrrwce. Za 
całą odpowiedź powstały i kazały sobie podać kasłaniety Tamce 
ich trzymał środek między bolero i foftą, które tańcują w Alg *c 
w-acn. Ci, którzy zwiedzali te kraje chociaż tatwo mogą sobio 
przypomnieć te poruszenia, jednakże nigdy nie zdołają pojąć uro 
ku. jaki dodawały im wdzięki dwóch Afrykar ek, osłonione prae- 
zroczysteml fałdy spływającerrd po nadobnych kibiciach.

Dmgo, spokojnie spoglądałem na zachwycające tancerki, iu  
koniec poruszenia ich coraz gwałtowniejsze, odurzający dźwięs 
maurytańskifcj muzyki, rozognione^ zmysły obfitym pusiłłriem, 
wszystko to razem mimowolnie w  nieznany dotąd obłęd porywa 
ło mrie. W istocie nie wuedziałem czy to były kobiety lub też 
poastępne jakieś widziadła. Wie śmr.łem spojrzeć, zakryłem dło­
nią oczy i w tej chwili uczułem że tracę przytomność.

Obie siostry zbliżyły się do mnie i każda z nich ujęła mni.» 
za ręsę Emina troskliwie dowiadywała się o moje zdrowie; zaspa 
koiłem ją. Zibelda tymczasem pytała, coby to był za medal jon, 
który spoczywał na moich piersiach —  zanewme wizerunek ko­
chanki?

— Jesl to klejnot, — odpowiedziałem—  który mam od mat 
ki i którego obiecałem nigdy nie zdejmować; zawńera on cząstkę 
prawdziwego krzyża.

Na te słowa Zibelda cofnęła się i zbladła.
—  Trwożysz się, —  mówiłem dalej, —  przecież złe duchy 

tylko lękają się ki zvza.
Emma odpowiedziała za siostrę
—  Senor kawalerze, wiesz, że jesteśmy muzułmankami l 

nie powinieneś dziwić rie nad przykrością, jaką ci mimownłnte 
m oj siostra sprawiła. Wyznaję, że tego eamego jestem zdania 
i przykro nam, że najbliższy nasz krewny wyznaje wiar* Chrys 
ti aa. Ta mowa cię zadziwia —  ale wszakże twoja matka rodzr się 
z Gomelezów? my także należymy do tej rodziny, która wiedzie 
ród swój od Abenseragów —  Ale siądźmy na tej sofie, a więcej 
ci opowiem.

tD. C N.).
Dzis trzeci dzier ankiety. Pytania:
1) Czy eksperyment odświeżenia starej powieści dogadza 

czytelnkowi?
2) Czy kontynuować druk „Rękopisu"?
3) Czy p rzf-w ać druk, podając krótkie streszczenie ro­

mansu?,
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W  te re n ie  I na oret h 
Fatalny m i o wejście da Lipi
WKS. Śmiały— Polesie 5;i

— Wczorajszy mecz piłkai-ki o wej­
ście dc lagi. mięazy WKS Śmigły a 
* m j*  i  cm Poić; ia Ogniskiem zacoń 
leni sig zdecydow imem zwycięstwem 
■ejkarzy wilulskreb 5:0 (2:G) Gra 
saie była ciekawa. Wilnianie mimo, że 
wygrali, grali bardzo słabo. Przeae- 
.brsrystkieuj brak było ayspozycji atrzu 
łowej. Ognisto nie potrafiło zdobyć 
•ag ani przez chwilę na jakąś inicja­
tywę. Był to, ściślej mówiąe mecz w 
fledną br=jmLv.

WEB Śmigły przy lepszej dyspo- 
aye.il strzatowej l-iógi wygTafc mecz w 
ta&emie. wyższym stosunku bramek. 
Drużyn) grały w następujących skła­
dach —  Ognisko Polesie: Badźko J. 
Bbo zko M., Bufie-icz, Trokopczyk,

0.— £«.zł nad stadionem
Lemiesze wski, Szlaski, Worobioj, Gry 
eiewicz, Olzzyk, Stawski i Aufcrczyk.

■ Skład WKS Śmigły był następują­
cy: Czarski, Zawieja, Paszkiewicz, Ur­
ban. Bukowski, Wojciechowski, Ma 
rzec, Biok, Iwańczyk, Kłoda i Tomasz 
na środku, ataku.

Bramki zdobyli: Tomasz 3 Buków 
ski z karnego i Biok 
- ■■ Osiem minut przed końcem meczu 
spowodu burzy mecz został przerwa­
ny, a po burzy na boisko weszła tylko 
d.uzyna WKS Snjigly, która nie mo­
gła doczekać się Ogniska, żeby zakoń­
czyć to spotkanie. 3ęd*ia Pański od- 
gv izJał walkower przyznając WKS 
Śmigły dwa punkty i 5:6 ;eżeli cho­
dzi o stosunek bramek.

Piłkarze V'rfna w Warszawie
W ne.ihliitzą śr̂ ilę reprezentacja 

piłkarska Wilna wyjedzie do Warszar 
■wy nr mecz międzymiasiowy o puhar 
Pana Prezydenta K.P. Skład reprezen 
łacji Wilna przedstawia się następu­
jąco: CznrsJd, iawieja Paszkiewicz,

Uiba, Bukołtki, W»jcieobow«fci, Ma­
rzec, Krawczyk, Tomas.., "Wilczy k, 
Biok i Krawczyk

Meca odbędzie sif tta boisku Polo-
nji.

42 pływaków walczyło
o puhar gen. Dreszera

W ramach i roe/vętośei ,dn:; mo 
n i “  odbył eię na Wiljj długodystai.- 
ccwy wyścig pływacki na trasie dłu­
gości dwa tysiące menów Na siarcie 
pod motŁcm na An.okolu stanęło 42
zawodmuów ; jedna zawodniczka

it
Wyniki przedstawiają się następu­

jąco. 1) Eławer PKS Łiłektrit 20 mir. 
0.6 «ck 2) Wróblewski Elektr.it 20 
ruin. 0,8 stk. 3) Sitrdziukow WKS 
Śmigły 20 min.. 9,7 stk., 4) Jasieński 
AZS, 5) Wróbltwsk, AZS, d) Wermc- 
<i AZS 7) Piotrowi oz AZS, 8) ^ ojv

kiewicz Elyektrit, 9) Nartowmz Ognis 
ko 10; SzczertMMa AZS. ,

Iłrużynowo puhar przechodni ofia­
rowany przez prezesa LMK gen. R. 
Dieszera, zdobyty został przez pływa­
ków a ZS — ISO put. prze-a Elektri- 
tem lłó pkt. i WKt Śmigły 245 pkt.

Nagrody indywidualni i pnłlai 
przechodni wręczone zostały przez 
jimirzla Borowskiego. Meta wyścigu 
mieściła się przy pi-ytsaniaeh wioś- 
k.rsticL Organizacja narozo donra. 
Kierownikiem wyścigu był kpt Janusz 
Żunidziuśki.

Wczoraj na szosie Uiejszagolskie; 
wlby* alg pierwszy poważniejszy w 
rym sezonie wyścig kolarski, zorgani- 
r-owany przez Wilensxie Towarzystwo 
Cyklistów I Koło yklistów Startowa­
ło 20 kolarzy Cały cza* na azo»ie k o  
bggę waltayli bardzo amoitiue. Po­
ziom był mnie, więc-, wyiownanjr.

1) Martynei ■ Ogmsiu 1 godz. 45 
tninut. 45 aek. 2) Strzałkowski Wil- 
Tow. Cyklistów i Mowcyklistow 1 
godz 46,53 3) Czywflis Ognisko 1 
todz. 17 mir 15 seh., 4) Szukusti. 
Strzelec, 5) Jaakoiowski Funtowe P. 
W., 6) Pacyno WTC i M. 7) Picrce- 
wicz Strzelec, 8) Niedźwieck: Ogni­
sko 6) Babarykc WTC 1 M., 10 Kfc- 
towicz WTC i M, 11) Relissau Ogni 
zku, 12) Staniol Ognisko

Uzyskane czasy są bardzo doore 
Trzeba wziąć pod uwagę, ze w czasit

wyścigów było duszne, a u  szosu uno 
siry się tumany kurzu r wiatrem, fctó 
ry nie pomagai a przeszkadzał.

Po biegu kpt. Dubikajiis wręczył 
zwycięzcom pamiątkowe ketony i dy­
plomy, gratulując zawodnikom cai% 
gniętycn sukcesów.

W  organizacji oiegu nie sauotow*- 
liśmy ifci jednego odchyleni*. Organ: 
zatorami byli kpt. Dubikajtis. Rydle 
wilki, Andrukowi'z, Falkowski, Brto- 
eowski Moroz, Pri* sncz i inni

WTC i M. aamierza 9 lipca zoigar 
nizować wielki oicręzny raid motocy 
kłowy na trasie blisko 500 sm, przez 
szereg miast powiatowych, z uwzględ- 
uien.em jozioia Narrcz. Nad. brzega­
mi jezmra Narocz mieścić się Dęcizie 
półmetek tego raidu, który niewątpli­
wie zgrc i iadz. na starcie kilkudziemę 
cm motocyklistów wilenskicn.

fam  cię drzewa pozabijały fegtf

Ohóz żeglarstwa śródlądowego
w Brasławiu

Auademicki Związek Morsko - K o  
toujalny T? P w Wiluie doroczuttu 
zwyczajem organizuje w Braslawnu 
odóz żeglarstwa śródlądowego w ter­
minie 1 —  30 lipca. W  zakresie wy- 
szkokma dla. j«oez*itkxijącyeh przew - 
dziane są awa tnn,n<sy po dwa iygod 
nie kaidy, obfjmające. program wyrna 
ganych windomtrści icoretyczTtrch i 
prakiyczrych na stopień żeglarze fród 
lądowee,o Ula zaawansowanych pi-zA-

widziane jest szkolenie na stopień 
sternik; śródlądowego.

Pomieszczeń" e i wy żywienie otrzy­
mują. wzesinic~ w schronisku położo 
netu nad bizcgiem jeziora w pobliżu 
przystani i boisk* sportowego.

Doklaauc miormacm otrzymać mo 
ina w lokalu AZMK Bakszta 15 tn. 6. 
v.-+orjii czwartki, soboty w srodz. 14 
—  19, Termin zgłoszeń na I turnus 
upłynie dn 39 ,na II rumns 10 
7.39. Ilość miejsc oerramezor*..

K p t .  Ż w s n  n a ę ir o t ią
Marszałka Edwarda Smlgłago Rydza

Wczoraj na Porpieszc,3 oabyły się 
w dalszym nągu wyścigi kohiił. Na 
trybunie tylko 500 osob. Wyniki po- 
szczególnych gonitw przed stawu,ią się 
aaztępujące

Gonitwa ?■ płotaun o nagrodę p. 
St, Endora. Pieniężna 600 zł. Łystans 
2800 j^tr. 1) TaLtha — kpt. B/iCZjr 
oki, 2) Jenny — rtm. By bitki, S> '.li­
tra — por, Czaykowski.

Wojskowa gonitwa z przeszli nar i 
c nagrodę honorową oficerów z Boki­
na. Pieniężna 30C zł. Dystars b20d 
I*ttr, l )  Bykirtor —  por. -"T̂ erycz Z) 
Festyn* —  rtm Bodtauowicz

Gonitwa z przeszkodami „m lita- 
U.'‘ o nagrodę honorową MarszaLci 
Edwarda Śmigłego Rydza. Pismiężi a 
2000 zł. Dystaiia 4800 mtr. I ‘ \rca- 
choa —  kpt, żwan. Z) Kicietxa —

por Wołkowias, 3) Ottawa — rtm. Ry 
bicki.

Wojskowy bieg nanrzełaj o naero 
flę jen. Stefana Dembińskiego Pie- 
.* dna 600 zł. Dystans 60,'0 mtr. 1) 

Attper —  por. Wojnarowski, 2) żart
—  >rni Bohdanowicz, 3) Emir —  por. 
Szamota

Wojskowa gonitwa z przeszkoda- 
mi o naęrode 8 płk, u l ks. J. Ponia- 
towakiego. Pieniężna 400 zł. Dyjtars 
3600 mtr. 1) Wizja —  por Gicycz.

Gonitwa g przeszkodami o nagrodę 
Małopolskiego Tow Hol. Koni. Pie­
niężna 700 zł. Dystans 3600 mtr, 1) 
Torreado-e —  por. Jaroszewicz, 2) 
izolda —  por Szamota, 3) Krolowa
— por Wojnarowski.

Nagrody rozdał pen. Stefan Dem 
biński. Nastę pny dzień wyścigów 27 
ezei wca,

WIKNO. Wczoraj dwukrotnie 
przedi^nęla .tad Wilnem i okoli­
cą gwattov.na burza, ictórej towi - 
rz)5zyła uiewa i niezwykle sili V 
nuragan. Burze trwały krótko, ci 2 
były iak gwałtowne, iż pozosta­
wiły po sobie ofiary w ludziach i 
liczne uszkodzenia. W czasie pier­
wszej burzy huragan zniczczyi wie 
le urzew, między icnemi wyrwa­
nych zcstaiu z korzeniami Kilka 
olbrzymich drzew w Cielftriku. 
Pozatein wichtua połaiuala gałę­
zie i konary drzew ulicznych oraz 
poszaroała cnorągw ie, któremi w 
dniu wczorajszym uaekorowant 
były domy,

PCk a TFNIa  pio r u n e m
vVioczo.em w Kolonji Magistra- 

adej zabiły został przez piorun 
Z0-letni żyngiel Staiiisław, kió.-y 
w czasie burzy słuchał radja. Przy 
ul. Drueta 5 m. ogłuszona zostaia 
p.ZcZ piorun Żwiry,1 W udo, ia, -

Na Łysej Gorz“ w pcoliżu ul. 
Szkapiemej nuragan zniczczyi zu­
pełnie karuzelę, porwał na kawał­
ki płótno a właścicielka karuzeli 
Pietkiewiczów a Ma/ja lat 45 . do- 
/.nała silnych oorażeń.

V.f Murkaciacn walące się drze­
wo przygniotło małżonków Matu- 
sewiczów, którzy szukuli pod niem 
ostony przed ulewą. Matuscwicz 
Adolf lał 35 zam. przy uL Słowian 
skitj 15 m. 1 —  dozna, zgniece­
nia czaszki i zmari na miejscu. Żo 
no (ego, Mamsewiczowa Melauja 
aoznała sirnych obrażeń  I zustała 
przez pogotowie przewieziona do 
szpitala św, Jakóba.

RuZ WALONY DOM
Przy ul. Poes? 44 —  liuragan 

wywrócił drewoumy douc Z*iaj- 
dującfc się w rum osoby doznały 
powazn^di obrażeń. Pogotowie u- 
daiełiło pomocy: Uroanowicz Ja­
dwidze tai 38, Sienkiewicz Anieli 
lat 58, Marcinkiewiczowi Henryko 
wl, Ala/i-nikle wieżowi Janowi lat 
43, Marcinkiewicz Janinie lal 11 i 
Maieinkitwiczovl Czesławowi lat 
czte,7 .

KATASTROFA W nUPRJANlSZ- 
hACH

Późnym wieczorem naneszia ao 
Wilna wiadomość o A ezwy Kłem 
spi itoszeniu, dokouanem prrez hu 
ragan w Kuprjanlszkaelt. Mbiiowi

cie, wskutek silnej wichury /ay.a- 
lila się tam otora. Znajdująca sie 
pooowezas w oborze Wawlewiska 
Jadwiga iat 20, Pawlukajc Stani 
sława lat 9 i Doroszcz Stanisław 
iat 34 doznali l&kldcn obrażeń. Na 
tomiast Jodi.o - Nar kie wicz Hen­
ryk doznał złamania kilku żeber.

Wskutek walących się ścian za 
bitych zostało pięć krów. Reszta 
trzody do pozna w nocy była pod 
iiunowiskiem.

STULETNIE BRZOZY WYRWA­
NE Z KORZENIAMI 

Wezwanie karetni pogotowia 
było utrudnione ze względu na 
przerwane przewody telefoniczne. 
Zostały one zerwane przez walące 
się stuletnie drzewa p'zyd.oćne. 
Dopiero przejeżdżający przypauko 
wo przez Kaps janis/ki prezydent 
tn. Wilna dowiedziawszy się o nit 
szczęściu —  przyjechał ao Wilna 
i powiadomi! o wypadku pogoto­
wie. ;z. A.

OGÓLNOPOLSKI

WiLNO. Wczoraj rozpoczął 
się w Wilnie 3-ci krajowy kong­
res Związku Misyjnego Ducho­
wieństwa w Poisce,

O godz. 10-cj uroczyste na­
bożeństwo w Dazyuce oaprawil 
J. E. Rs. Biskup Kazimierz Bu- 
krabu z Pińska w asyście ducho 
wieńsrwa, kazanie wygłosił J. 
E. Ks. Biskup Leon Wecmań&fei 
z Płocka.

Na uroczysto nabożeństwo 
przybyli. J E. Ks. Arcybiskup 
Metropolita Wileński Romuaid 
Jałbrzykowski, Ks. Biskup Ka­
zimierz Michalkiewicz, Ks. Bis- 
Kup BuKraba, —  Ks. Bis­
kup Karol Niemira, Ks Biskup 
Czarnecki (duch wsch.) przed­
stawiciele władz z wojewodą 
wileńskim Arturem Marusze w- 
skim. prezes Akcji Katolickiej 
v' Wiinie dyr. Oskwarek - Siero­
sławski, liczne duchowieństwo, 
przedstawiciele i działacze Zwią­
zku Misyjnego przybył1 na kon­
gres, przedstawiciele organiza 
cyj 1 stowarzyszeń katolickich i 
społecznych oraz ihimy wier■ 
nych.

W godzinach połuuuiowych 
w aah śniadeekicn USB. naatą 
piło otwarcie obrad

manguracyne przemówienie 
wygiosił J E. Ks. Arcynisnuj

Jaibrzykowski, poczem kongre3 
zagaił i obiadom przewodniczył 
sekretarz Z. M. D. J. E. Ks. Bis­
kup Wetmański.

Na kongres nadeszły depesze 
z błogosławieństwem pomyśl 
nych obrad z Rzymu, nuncjatu­
ry oraz od szeregu bskupów z 
całej Polski.

Po złeżemu sprawozjania z 
prac i działalności organizacyj 
nej Związku —  referat na temat 
zadań Ziyiązkt Misyjnego Du­
chowieństwa w Polsce wygłosił 
ks. prałat Szwajnocb z Katowic.

Po przerwie obiadowej wy- 
głoazoue został) dwa dalsze re­
feraty: 1) Katechumenat w
p‘‘rrwszych wiekacn Kościoła —  
przez ks. dr. Pacuszka z Płocka 
1 2) „Katechumenat pogan na z 
Dalekiego Wschcdu11 —  przez 
ks. dr. Krauzego C. M. z War 
azawy

W godzinach wieczornych w 
Teatrze Miejskim na Pohulance 
odbył się uroczysty wieczór,, któ 
ry wypełniły- Inwokacja misyj 
na z litanji do Wszystkich swię 
tych, przemówienie proi di. 
Chmaja, produkcje chóru oraz 
przedstawienie sztuki Jezsego 
Dołęgi - Kowali wskiego Jam 
jest Miłość", (r).

Teatr m m  P  “JPillllltF
Dziś o godz. 20.25

.Dema od Maksyma

Losowanie książe­
czek P.K.O.

Unia 23 czerwca 1939 r odb>ło s-e 
w P.K.O. picm-sze publiczne premjo- 
wanie książeczek oszczędnościowy oL 
serji VI grapy ,,C“ . W premjoTi aniu 
ij /aJy udział książeczki, na które wnie 
810110 wszystkie wkładki za ubiegły 
kwarta! w terminie do dnia 31 maja 
1939 r

Promje po zł. 250 — padły na nr. 
nr.: 2108.54 211371.

Ppcm.ie po zł 100 padły na nr.nr.: 
2(8)279 200SS7 202940 ‘20S1.36 208373 
211001 211661.

Premio po zł. 50 padł) na numery 
2009c5 200202 200236 200411 200.513 
2O062D 200782 201042 201264 201521 
201592 201655 201794 202337 202459 
202603 202678 202752 203027 203042 
203354 203489 203594 203738 203889 
204241 204593 204737 205022 205028
205262 205326 2055u5 205564 205689
205965 206166 206401 206485 206900
206903 207128 2071*2 207253 207371
207916 207982 207984 208200 208731
2U990 201 • A 216182 210339 .•U'<71
21)503 21 LO ł 211824 211884 212)73.

Oyółem frdio 70 premij na sum? 
zl. 4.250.

O wyłttsi wanj ch premiach właści­
ciele 1. fiążi c, fk są powiaaamiat.' listo 
wnic.

Należy zaz- aczyć, że zasadą wkła 
dów *cz,<<noielowych prtmjowanych 
zer ii VI-* j jest wzrost liczby premij 
w m.arę wzrastania wkładów na ksią­
żeczce, przjezem przez wylosowanie 
premij za systematyczność, książeez- 
!d nie tracą swej wartości i biorą n- 
deiał w następnych premjowaniaeh 
pod warunkiem regularnego wpłaca­
nia dalszych wkładek.

u ^ tć Ł fw h k i

Zakończenie „Dni Horza“ w Wiinie
\VILNO W czoraj w  Wilnie na 

zakończenie „Dni MorzaJ< w g o ­
dzinach rannych odbyło się uro­
czyste nabożeństwo w  kościele 
św. Kazimierza. na które przybyli 
przedstawiciele władz cywilnych i 
wojskowych, delogacje poszczegól 
nycu organizacyj społecznych, p o ­
czty sztandarowe organizacyj kom 
batanekidi, przysposobienia w o j­
skowego i cechów  oraz zarząd o- 
kręgu i oddziału Ligi Morskiej i 
Kolonjalnej

Bezpośrednio po nabożeństwie 
uformował się długi pochod na 
czele z orkiestrą w ojskową pułku 
Ułanów Zanienieńskich, oraz or­
kiestrami KPW  i Junackich Huf­
ców  Pracy, który pizeszedł ulica­
mi miasta na plac Marszalka Jó­
zefa Piłsudskiego, gdzie odbył się 
wiec. Na placu zebrały się kilku­
tysięczne tłumy mieszkańców m. 
Wilna. Przed wiecem przy dźwię­
kach hymnu narodowego odbyło 
się podniesienie bandery.

Do zebranych przemówienia wy 
głosili: admirał Bobowski i płk 
Drucki -  Lubecki i paru innych.

Przemówienia były wielokrotnie 
przerywane oklaskami i okr/yka-

wanBBHBgBBegąaa t

mi na cześć morza, Pumorza i po ’ 
skiego Gdańska.

Na zakończenie zebrani z podnie 
sionemi paicami złożyli przysięgę 
następującej treści

„Polska od Bałtyku odepchnąć się 
nie dal

Przysięgamy odwiucznych prań 
Polski do Bałtyku i morskich przezna­
czeń Rzplitej — strzoc!

Nad ujśen m Wisły straż niezłom­
ną trzymać!

Dorobek Polsaa na wbrzeżu i mo­
rza stale pOimoażać!

Rraci naszych za kordonem, niPi*o 
zerwalną część Narodu Polskiego, 
wspomagać i bronić!

TAK" NAM DOPOMÓŻ BOG

Zebrani na wiecu w Wilnie w 
dniu święta Morza uchwalili wy­
siać następujące depesze-

Do Pana Prezydenta Rzplitej 
crof. I. M ościckiego, do Naczelne­
go W odza Marszałka Śmigłego 
Rydza, do ks. Piymasa Polski Au­
gusta Hlonda

W ite  f. stal zakończony okrzy­
kami na cześć Dostojników Pań­
stwowych;, (Odegraniem hymnu na- 
n d o w tg o  i Pierwszej Brygady.

P o i s r  p r z y  x .  5 'J k o c z
Spłonęła piekarnia I 2 demy

WILNO. Wczoraj rano przy 
ul. Su.bocz 80. w piekarni Fio- 
dorowa Andrzeja wybuchł gToź- 
ny pożar. Suche ściany drewnia 
nego budynku rychło stanęły w 
ogniu, tak iż nie zdążono wcale 
wynieść inwentarza Pomimo e- 
nergicznej akcji ratunkowej 
ognia nie zdołano zlokalizować i 
objął on dwa sąsiedni^ budynki 
które spaliły się doszczętnie. W 
czasie akcji ratunkowej został 
silnie przygnieciony walącym

etę sufitem właściciel piekarni 
Ficdcrow. którego Pogotowie 
przewiozło do szpitala żydow­
skiego.

Poza tern silnych poparzeń 
doznali: Adamoy/icz Józef, zam 
przy ul Bubocz 79 i Kagan He- 
noch — Subocz 79.

ZGON NA ULICV 
WILNO. Wczoraj po pofudniu na 

ul. Kwaszelnej zmarł nagle Dawidson 
MOwsza, lat 67, zam. przy ul. Alako 
wej 5.

ku czci
Józefa Piłsudskiego

v/ Bisnlakonizch '
"WILNO. Wczoraj z Inicjaty­

wy Kolejowego Przysposobienia 
Wojskowego odbyło się w  Bie- 
niakoniaeh, pow bdzaiego u»x> 
czyste odsłonięcie tablicy p a ­
miątkowej w miejsca, skąd w 
dniach 19 i ?0 kwietnia 1919 r. 
Marszałek Józef Piłsudski, — 
Wodz Naczelny kierowa! n.ar- 
szem zwycięskich wojsk w orai- 
kach o Wilno i ziemię Wileńską.

Na uroczystość tę przyDyli 
do Bieniakoń przedstawiciele 
władz, płk. Pełczyński, prezes 
Zarząau Głównego KPW Sta- 
rzak, wicedyrektor Koiei Oimę- 
gu Wileńskiego dr. Górnicki, —  
prezes Okręgu Wileńskiego K. 
P. W, Drozuowtki, organizacje 
sjioltczne i kilkutysięczne tłumy 
społeczeństwa miejscowego i o- 
kuiicznego.

Uroczystości rozpoczęły oię 
Mszą sw. w miejscowym koście­
le, kcórą odprawił ka Zubele- 
Wicz, poczerń w izyscy przybyli 
na uroczystość przeszli na stację 
kolejową, gdzie wicedyr. Kolei 
dr. Górniuki dokonał odsłonięcia 
tablicy i wygłosił przemówienie.

Następne przemówienia wy 
głosili: w imieniu p. Ministra 
Spraw WojsKowycn, płk. Peł­
czyński, w imieniu Naczelncgc 
Komitetu Uczczenia Pamięci
Marszalka Józera Piłsudskiego 
i Pana Ministra Komunikacji — 
prezes Starzak.

Poczem ociDyiŁ się aeruada 
oddziału KPY7, i miescowych or- 
gunizacyj społecznych.

Taólica pan*xątKowa wyKona- 
na jest z bronzn przez Sekcję 
Plastyczną Naczelnego Komite­
tu Uczczenia Pamięci Marszałka 
Józefa Piłsudskiego.

Przy zatrrciu mięserra ■"■cdtinąyybą 
lob grzybami szybko i niezawodnie
działająca wodo, gorzka „Fia.ncisx.ks - 
Józefa" natychmiast zastosowana, 
jest mdzwyczŁ.i bLmccaiym śrockican 
pomocniMym. Zapytajcie Waszeg-c lek.

Żywa pochodnia 
na ul. Jagiellońskiej

WILNO. Wczoraj po połud­
niu na klatce uchodowej domu 
Nr. 1 przy uL JagieilońsKiej zda­
rzył się wsti ząsający wypadek. 
W czasie ulewnego deszczu 
schronił się tam posłaniec —  
Iwaszkiewicz Józef. Iwaszkie­
wicz, który był pijany zasnął z 
żarzącymi się napierosem w u- 
stach. Wkrótce od papierosa za- 
tliło się ubranie i Iwaszkiewicz 
stanął cały w płomieniach.

Pijany jednak nie zdawał so­
bie wcale sprawy z grożącego 
m.u mebezp.aczeństwa i gdyby 
me pomoc muezkańi ów tego 
domu —  spłonąłby żywcem.

NA F  ^OWcJ TAŚMIE
^ŻYCIF WE DWOJE"

.tftilNO*
W litaie „życie we dwoje" —  któ­

ry lo tytuł jest nota bene, dość nie­
d o r z e c z n y  do  w  film ie tym a k u ra t  ży­
ją ludziska, nie „we dwoje" a „we tro­
je", —  zapoznajemy się ze srodowi- 
'taeni amerykansiaf j „cyganerF arty­
s ty c z n e j  “  O ile reżyserskie ujęcie tego 
Ś r o d o w is k a  odpowiada realnym stosu/ 1  

kom amerykańskim, ocwwista povie- 
dzieć trudno

Za&adiiiczem z-a!ozeruetu filmu Jest 
przeprowadzenie tezy. iż nagle wzbo­
gacenie jest niebezpieczne d!a nuode- 
go artysty, gdyż nieraz sprowadza 
go na bezdroza, stając sie mogiłs ta­
lentu

Film jest dość zabawny chociaż ,.z 
lezką“ ; posiada dowcipne djaiogi i bai 
dzo oryginalny i efektowny początek, 
naogól jednali akcja jego iest trochę 
za rozw-lekla i pod koniec nieco nurzy,

Sposrod wykonawców, poza 
sympatycznym zawsze Robertem Mon 
tgomery iako młodym malarzem, do­
chodzącym „z nędzy do piomęozy" i 
milutka Rosalind Russell, kreującą rolę 
„panny z ioorego  domu ‘ i jego dziel­
nej żoiy, spośród postaci drugoplano­
wych v ymienir należy odtv orcę roli 
poczciv ego starego pijaczyny uscara, 
przyjaciela malarza, oraz wykonawcę 
roli dyrektora -wystawy obrazuw, któ­
rzy wnieśli duzo życia do omawianego 
przez nas obrazu.

Następca
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i  tan i  ta i!) ta i
W dniach 4 i 5 lipca 1939 r. odbę­

dą się w Oszmianie Targ. na koni*.
tycii dniach bodzie zakupywać ko- 

ru3 Komisja Remontowa. Ewentualno 
zakupy przez komisje zugraniezne i 
nabywców prywatnych będą się odby 
wały w dniu 6 lipca. '

Eu OsZuiiany w czasie tych targów 
oędzie doprowadzonych około 2.000 
kom w wieku od lat 3-cb do lat 6-ciu. 
Materjał koński w Os zmianie, sh ną- 
sej z wiell-;ego zamiłowania i umiejęt 
nośej bodowi, koni jest bardzo wartóś 
ciowy. Typ koma O5zmiańskiego,to koń 
lekko pogrubiony, wzrostu średnico 
(150 — i60 cm), krótko - nożny, ko- 
śnsty, głęboki, doskonale ożebro.cany, 
a przy tem bardzo niewybredny w pa 
gzy, jest niezastąpiony jako koń robo 
czy.

, Prócz opisanego wyżej kenia jest 
znaczny odsetek koni pochodnych po 
gudbransdalach, które w połączę, iu 
z miejscowym koniem dają odskonałe 
wyniki. Otrzymany i tyc-h połączeń 
koń jest b. harmonijny, suchy o dos­
konałym ruchu

Nabywcy, szukających koni ruuiej 
szych (poniżej 150 cm.) mogą tani 
również znaleźć dużą ilość Lom, krót 
konożnyeh, doskonale związanych, o 
jędrnej tkance.

Wielki wybór koni w czasie tar­
gów w Oszmi rnie daje wszystkie mo­
żliwości kupienia rzeczywiście dob­
rych, wytrzymałych koni dla pracy 
pociągowej lub na roli. . •

Szczegółowych informacji udziela 
Wileńsko - Nowogródzki Związek H o­
dowców Ko.ii Wilno, ul. Ofiarna 2.

KROMKA WILEŃSKA

PONIEDZ. 
Dziś 2 6

Jana i Pawła 
jutro 

Władysława

Wschód słońca g. 2.4.5 

Zacnod słońca g, 7.57

PROGNOZA POGODY
Tv dzielnicach południowych chmur 

Ru. ‘Miejscami przelotne deszcze.. Na 
pozostałym obszarze kraju pogoda sło­
neczna i ciepła o umiarkowauem za 
shmurzeniu. Temperatura w ciągu 
dwa około 23 stopni. Słabnąca wial ry 
półoneno - wschodnie I wschodnie.

DYŻURY APTŁK
P. Jundziłła —  ul. Miekie wiozą 33, 

5-ów MańLowicza —  ui, Piłsudskiego 
30, Chróścickiegc i Czaplińskiego —  
ah Ostrobramska 25. J. Filemcnowi 
sza i K. Mac ejewicza —  ul. ^  ielka. 
29, Pietkiewicza i Januszkiewicza - -  
aŁ Zarzecze 20.

Hotel Eu rope jsk i
w W l l n l l

pierwszorzędny ceny przystępne 
Telefony w pokojach, Winda osobowa

Hotel „51. Georges”
|H w W i l n i e .

P-erwszorzęduy.
Pokoje wygodne, c e r y  ta n ie . 

Telefony w pokoiadt.

N A U K A .
— INSTYTUT GERMAN1STYKI,

Wielka 2 — mimo wakacyi czynny.

ZE R K A N IA  i  o d c z y t y

— Zarząd Związku Położnych R. P 
Udnział w Wilnk zawiadamia kolzżan 
ki, że -  dniu 28 czerwca we środę o 
goJz. 19 w lokalu Kliniki Pol. Gineh. 
USB, przy ui. Boguskawskiej Nr. 3 
odbędzie się odczyt orof Wf. |ako- 
wickiego na tcm.m „Kola położnej w 
zospodarce ludnościowej Państwa" — 
aa który to Zarząd zaprasza wszyst­
kie członkinie i koleżanki.

Zarząd

TEATRY I M l Z Y K A
— TEATR MIEJSKI NA POHULAN­

CE, Dziś o godz. 8.15 „Dama od Ma­
ksyma".

— TEATR MUZYCZNY „LUTNIA". 
Tstatn pożegnalny występ przed Kry­
nicą. Dzr po cenach zniżonych ostat­
nio przedstawienie rezed wyi-azdem 
zespotu na czele z Kulczycką Iłaimir- 
tcą, Piasecką, Martowną, Łabowską, 
Dembowskim, Bykowskim. Rychte- 
fęra, Domoslawskiin. Chorzewskini, Cie 
sielskim i Wyrwicz - Wichrowskim 
do Krynicy. Grana będzie urocza ope­
retka Rernhardta $!oclka dziewczyna".

inauguracja sezonu letniego w „Lu 
tni“ nastąp w dniu 1 lipca w sobotę 
grany będzie „Baron cygański"

CO G R A JĄ  W  K IN A C H ?
CAS1NO: —  „Życie we dwoje".
HELIOS: — „W  sidłach miłości".
JUTRZENKA: _  „Haikat.
LUX: —  „Ostatni alarm".
MARS: —  „Młode orty" —  „Za- 

jiomniana melodja".
MUZA: — „Modelka".
OGNISKO wyświetla film p.t. 

„Dama Kameljowa1 1.
PAN: — „Ust Dolecający" — „Mil- 

jon na tydzień".
ŚWIATOWID: — „Kobiety nad

przepaścią.
ZNICZ wyświetla film p.t. „Pięt­

no przeszłości*'.

NOTATKI RADJGWE
PAN PREZYDENT RZECZYPOSPO­
LITEJ PRZEMÓWI PRZEZ RADJO W  
DNIU ŚWIĘTA MORZA DO POLA- 
KÓW W KRAJU I NA EMIGRACJI

Dnia 29 czerwca o &odz. 12,03, w 
aniu Święta Morza dc radjostuchaczy 
całej Polski przemówi Pan Prezydent 
R. P. prof. dr Igiacy Mościcki. Prze­
mówienie to transmitowane będzie 
przez polskie stacje krótkofalowe na 
•zagranicę, dzięki czemu słów Patia Pre 
zydenta w dniu radosnej manifestacji 
narodowej będą mogli wysłuchać rów­
nież Polacy na emigracji.

RADJO PRZYPOMINA O TURYSTY­
CE PIESZEJ

W ostatnie.! czasach w ; dziedzinie 
turystyki letniej dyktaturę sprawuje 
"kajak Zbyt taiwo jednak zapominamy 
o innycti sposobach odbywania wędró 
wek. Przypomni o nich dziś o godz. 
17,30 feljeton Zofii Domaniewskiej p. t 
„Wycieczki piesze po Wileńszczyźnie".

KONCERT KAMERALNY
Usłyszymy w poniedziałek 29 

ęzerwca o godz. 17 40 kwartet smycz­
kowy A-dur op. 18 Nr. 5 Beęthovena. 
Utwór ten wykazujący podobieństwo 
ao kwartetów Mozarta, na.eży do wcze 
snego okresu twórczości.

W ykonawcami j będą W Halka - 
Ledochowska (1 skrzypce), W. Rez­
lerowi (2 skrzypce), J. Fiydman (a-l 
tówkaj A Rozier (wiolonczela)'.

Ot w ie r a m y  se zo n  n ad  naro  
CZem

O tern, jak się oabyio sami otwar­
cie i jakie są widoki na sezon tegorocz 
czny opowie w p rniedziałek, 26 czerw­
ca o godz. 20,25 Fryderyk Łęsiri.

NOTATKI WILNIANINA
Nie wiemy o czem opowie nain w 

poneazinlek, 26 czerwca c goaz. 20,35 
popularny Mik. Jednakże stali słucha­
cze jego poniedziałkowych feljetonów 
są przeitonani, że nęazie to coś cieka­
wego i przedewszystkiom —  aktual­
nego. _

m n  lozTcziił : m m
D z i ś

Słodka cztewrcjna

POWTATOWY ZWIĄZEK SAMO­
RZĄDOWY UFUNDOWAŁ KAj.ABI 

NY DLA WOJSKA

WILNO. Wczoraj w Nowej Wifei 
ce odbyła się uroczystość przekazani:', 
jiutkowi strzelców wileńskich cz' ieeh 
ciężkich karabinów maszyn o wyer. 
wraz z całkowitem wyposażeniem i zi- 
przęgiem, ufundowanych prrez rowin 
towy zwną/.ek samorządowy pow 
leńsko - trockiego (trzy karalni.y) i 
miasto Nowa - Wilejka (1 kanbin).

Uroczystość poprzedziła Msza śv. 
połowa, odpraw.oua przez ks. kap ta­
na Ziębę.

Po odprawieniu Mszy św. jKlowej 
i odśpiewaniu hymnu „Boż" coś No - 
skę“  nastąpiła uroczystość wręczę 
nia karabinów maszynowych.

W  imienni wydziału powiatowego 
przekazał trzy karabiny maszynowe 
— p. Gwiazda. Defilada aiiizn w 
wojskowyrch zakończyła ii roez stość 
wręczenia broni.

Programy radiowe
WARCńAWA 

roitiedziałek, 26 czerwca 1939 r.
- 6.30 Pieśń. 6,35 Gimnastyka. 6.50 

Muzyka . 7,(X) Dziennik poranny. 7.15 
Muzyka. 8,15 „Kupiec dokształca j>rak 
t\kanta“  —  pogadanka dla kupców.—  
8,25 „Zjazd Rzemiosła Pomorskiego"— 
reportaż. • 8,30 Przerwa. 11,30 Audycja 
dla poborowych. 11,57 Sygnał czasu i 
hejnał z Krakowa. 12,03 Audycja po­
łudniowa. 15,00 Przerwa. 14,43 „Pol­
ska bota w Kamerunie" — reportaż.
15.15 Muzyka angielska 15,45 Wiado­
mości gospodarcze. 1C.00 Dziennik po­
południowy. 16.10 „Miasteczko żyje z 
mebli" — reportaż. 16,20 Recital skrzy 
pcowy. 16,43 Kronika naukowa. 17,30 
Muzyka taneczna. 18,00 Recital śpie­
waczy. 18,30 Utwory fortepianowe. —
19.00 Audycja strzelecka. 1930 .Pizy 
wieczerzy". 20,25 Audycja dla wsi. — 
20,40 Audycje informacyjne. 21,00 — 
„Nasze morze" — audycja muzyczna. 
21,35 „Echa mocy i chwały". 21,40 —

Z dziejów Gdańska i Pomorza". 22,00 
Muzyka taneczna. 23,00 Ostatnie wia­
domości dziennika wieczornego. ‘  

WARSZAWA 
Wtorfck, 27 czerwca 1939 r 

6.30 Pieśń 6,35 Gimnastyka. 6.50 
Muzyka. 7.00 Dziennik poranny. 7,15 
Muzyka. 8,15 „Pogotowie przeciwuroje 
ni o we" — djalcg. 8 30 Przerwa. 11.30 
Audycja dla poborowych. 11,57 Sygnai 
czasu i hejnał z Krakowa. 12,03 Audy­
cja południowa. 13,00 Przerwa 14 45 
„Mieszkańcy gmłego balkonu" — re­
portaż przyrodniczy dla młodzieży. —
15.15 Muzyka popularna. 15,45 Wiano 
mośu gospodarcze. 15,50 Przegląd ak­
tualności fi lansowo gospodarczych.
16.00 Dziennik popołudniowy 16.10— 
Pogadanka aktuainn. 16.20 Utworv na 
flet w wykonaniu Henryka Bartnikow- 
skiego. 16.45 Kroniaa literacka. 17,00 
Muzyka taneczna. 17,45 Skrzynka ogó! 
na. 18,00 „Apel polskich pionerów ko- 
lonjaliych" — audycja słowno -. mu­
zyczna. 18,30 Koncert muzyki francu­
skiej. 19,00 Audycja dia robotników. — 
19,30 „Przy wieczerzy". 20,25 Audy­
cja dla wsi. 2G,40 Audycje informacyj­
ne. 21,00 „Milda" — kantata mitologi­
czna. 21,40 „Z perspektywy ćwierć­
wiecza"—  odczyt., 21,55 Utwory for­
tepianowe. 22,15 Koncert kameralny.—
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika

WILNO
Poniedziałek, 26 czerwca 1939 r.

6.56 Pieśń poranna Patrz program 
warszawski. 13.00 Wiadomości z mia­
sta ’ prowincji 13,05’ Program na dzi­
siaj. 13,10 Popularne suity i uwertury.
14.00 „Powracamy do zdrowia" — 
aud 14)15 Muzyka lekka. 14,40 Echa 
niedzieli sportowej. Patrz program war 
szawski. 17,03 „V  Symfcnja Becthove 
na" —  pogadanka 17,30 „Wycieczki 
piesze po Wileńszczyźnie" — feljeton. 
17,40 Koncert Kameralny. Patrz progr. 
warszawski. 19,30 Przy wieczerzy —  
—  gra Ork Rozgł. Wil. 20,25 „Otwie­
ramy se.zon nad Naroczem" — pog. —
20.35 Notatki Wilnianina — prowadzi 
Mik. Patrz program warszawski. 23,05 
Zakończenie programu.

CARANCFVICZE 
fala 577 mtz Sygnał trąbka K. O. P.

Poniedziałek, 26 czerwca 1939 r.
6.56 Sygnał i pieśń porania. 13.00 

Wiadomości z naszy.ch stron 13,10 — 
Muzyka ickka. 14 00 Nasz program i 
komunikaty. 14.05 Koncert z płyt. —
17.00 Fragmenty z opery Aida" Vor- 
diego. 17.30 „Wycieczki piesze po Wi- 
Icnsz-zc znie". 17,40 Kon-crrt kameral- 
iv. 20,25 Audycja dla kobiet wiejskich.
20.35 Wiadomości dia wsi 22,00 Rezer 
wa programowa. 22.10 „V Symfonia’ 
L. Beethovena“ pog. muzyczna. 23,05 
Zakończenie programu

W/pańki w ciągu 
doby

Down ar Jozef, zaw. przy ui, akt, 
Batorego 20, dostarczył do l i i  Kami 
sarjatu podrzutka płti męskiej w wie­
ku około 1 i pół -oku, znaleziono gc w 
ogrodzie „Uielęt.iik“ , Sprawca pod­
rzucenia rarazie nieustalony. Fcdizut 
kr skierowano do Izby Zatrzymań.

Na ulicy Listopadowej zestal poći 
ty Sinkiewioz Franciszek, za.n. przy 
ui. Hrybiszki 2, przez Harasimowicza 
Józefa, zam uL Lipówka 30.

Walter Izydor, zam w maj. Kojra 
ny, gm. niżańskiej, zaaieldewai, ż?- 
w Hali Miejskiej skradziono mu r ki« 
szeni marynark’ *egareK wart 30 zł-

Kuzmie Stanisławowi zam, przy 
ni. Zarzecznej, j^odczar kipieli skra 
dziono spodenki z pasem skórzanym, 
oraz wieczne pióro, wartości .10 ai.

Ni. ulicy Bazyljansaiej, został na­
jechany rowerzysta Ssakun Wiktor — 
Witoldowa 35 przez wóz ciężarowy 
kierowany przez Ingielcwicza Michała 
— Szklarlerna 48. W  towerzc eostało 
uszkodzono przednie koło wart 10 zł. 
Wjpaaku z ludźmi nie było.

Piotrowicz Olga — miejsca zamie­
szkania brak —  usiłowała popełnić sa 
mobojstwo przez wypicie kwasn siar­
kowego. Pogotowie ratunkowa prze - 
wiozło denatkę do szpitala św, Jakóba

O  ff 8 a  bt

OFIARY NA FON
W  celu uczczenia imienin p. dr, Jn 

nin.y Rcnigcrówny dyrektorki gimna­
zjum P P. Benedyktynek, grono nau- 
ezyeicLskie składa na FON 18 zł.

W  celu uczczenia imienin p. Jana 
Gumowskiego, dyrektora państwowej 
szkoły technicznej im. Marszalka Jó­
zefa Piłsudskiego stowarzyszenie Opie 
ki Rodzicielskiej składa na FON 20 zł-

NA FUNDUSZ IMIENIA 
HR TYSZKIEWICZA

Dzietii i giono nauczyciebkie w Lu 
dn iiiowie na fundusz im. Jana hr. Ty­
szkiewicza 25 zł.

Pfieusta*
wicie!

.ARNUI.D FiBiGElU— 
niech każdy pamięta 

Przez lat 60 u SłLżbie ' 
klienta.

Kalisz, Szopena 9.
Jedyna polska fabryka 

fortepianów! pianmdo­
puszczona I© udziatu 
w Światowej Wystawie 
w Nowym-Yorku.

H. ABfLOW IS»
Wimo„ Niemieeka 22.

NUMER- AKT: Km. 286/39

Obwieszczenie
o licytacji r uc homośc i

Komornik Sądu Grodzkiego w Głę 
bokiem Leon BielaK ma jący Laucela- 
rję w Gł o bokiem ul. Warszawska nr. 
22, na podstawie art. 602 k.p.e poda­
je do publicznej wiadomości, że dnia 
30 czerwca 1939 r. o godz. 14 w m. 
Gtębokiem, ul. Jasna nr. 3 odbędzie 
się pierwsza licytacja ruchomości, na­
leżących do Leona Kwapińskiego, skia 
dających się z I  autobusu firmy „P ol­
ski Fiat*' nr. :iln. 113284 ni podwo­
zia 50— 0730 używany —  po remoncie, 
oszacowany na łączną sumę zł. 2.000.

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym.
19 czerwca 1939 r.

Komornik Leon Bielak

SYGNATURA KM 111/.39

Obwieszczenie
o ifc?/tacii ruchomośc i

Komornik Sądu Grodzkiego w Mo- 
rocznie Paweł Łykus mający kance- 
arję w Morocznie, p o v , Fińskiego na 
podstawie art. 602 k.p.e. podaje do pu 
blicznej wiadomości, że dnia 14 lipca 
1939 r. o godz. 8 ej w osadzie Kościu­
szko-,vieze, gm. Kuehocka Wola, pow 
pińskiego odbędzie 'się  lieytacja ru­
chomości, należących do Mieczysła 
wa Markiewicza, składających się z 
trzech krów, 4-eh jałówek, dwóch ma­
cior z 1 prosiakiem, świni 2-eh wo­
zów', wirówki f. „Diabolo“ , otomany, 
2-ch garniturów męskich i gitary, osza 
cowanyoii na łączną sumę zl. 1405.

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej o- 
znaczoynm. Licytacja rozpocznie ‘ się 
od połowy sumy oszacowania 
di -a 19 czerwca 1939 r.

Komornik (— ) P Łykus.

Chrześcijańskie liano „ Ś W I A T O W I  D‘‘ , Mackiewicza 9.
Muelki polaki dramat sensacyjno-obyczajowy wg. powieści A, Marczyńskiego

W roi. gł Nora 
Ney. Bogda, Wisz­
niewska, A mirzo- 

jewska, Źanczyński, Brodzisz Stępow-ski, S.elański i inni
„KOBSFTY NAD PRZEFAS£IĄ“

jewsk

M A R S ; DZIŚ PREM.IERA! 
N ajlepszy  polsk i filni

Podwójny program!

1) „ZAPOMNIANA MŁl 00j a “
2) „ M Ł O D E  O R Ł Y ”

O o b r e  t t i m y  i y i k o  mm nam
Dziś CEN i ZNIŻONE. v7ielki podwójny program.
ł) Wspaniały | IfT Dfll FTAIATY** W roli yiworu.
przebój fhmowy „ t iu l  r U l l  MHlI aktor ekranu Adolf Meajou.
2) Nowy- triumf kom. muzycznej , j M i ! [ o n e r  n a  ty d z ie A * *

m
CRUŻLILA 
P l  U £

jtsł nieubłagana i corcczi„e. nie ro­
biąc różnicy dla płci wieku i stanu 
poriąga Bardzo wiele ofiar. Przy 
zwalczaniu chorób p • u c n y c h, 
bro.ichitu. g.ypy. uporczywego mę­
czącego kaszlu up. stosują pp. lekarze

„Baisani TriKolan—Age*‘
który ułatwiając wydzielanie się 
plwucny, usuwa kaszel, wzmacnic 
o.ga..izm i samopoczucie chorego. 

Sprzedają apteki.

PRYWATNA SZKOŁA PRZYSPO­
SOBIENI A W  GOSPODARSTWU. 
RODZINNEM I-go STOPNIA P.M.S.

Pińsk, PdsudMuogo 43 — teł. 275

kształci -na samodzielne gospodynie 
w zakręcie prowadzenia 'tospodurstwu 

rodziny.

Kandydatki obowiązuje ukończe­
nie najmniej 4-cn odaziatów „zkoły 
powszechnej. Opłaty szkolne: wpiso­
we 10 zł., oplata szk. 5 zł. mies, na 
produkty żywnościowe 5 zŁ miesięcz­
nie. Przy szkole istnieje internat. O- 
plata za całkowite utrzymanie 25 zł. 
miesięcznie. Zapisy przyjmuje Kance­
laria Szkoły '—  Pińsk, Piłsudskiego 
43 w godz. 10 —- 14 od dnia 1 czerw • 
ca do dnia 1 lipca br w pierwszym 
terminie i  od 15 sierpnia do 1 wrześ­
nia br, w drugim terminie Do poda­
nia należy dołączyć* 1) świadectwo 
szkolne, 2) metrykę nrodzeria, 3) 
świadectwo szczepienia ospy, 4) iycio 
rys kandydatki

Kierownictwo

PRYWATNA 3-LETNIA SZKOŁA 
KRAWIECKA P-M.S

Pińsk. Piłsudskiego 43 — t*l. 275

przygotowuje wykwalifikowano zawo­
dowo pracowniczki do życia gospodar 
zego przez teoretyczne i praktyczne 

kształcenie zawodowe z uwzględnie­
niem potrzebnego wykształcenia ogól­
nego, oraz przez wychowań e społecz 
no - obywatelskie. Świadectwo ukuń- 
ezetiia szkoły uprawnia do składania 
egzaminu na czeladnika. Kandydatki 
obowiązuje ukończenie 6, 7 oddziałów 
7-klasowej szkoły pow&z. Opłaty szkol 
ne: wpisowe 10 zł., opłata szłtolna 10 
zł. miesięcznie, kaucja 5 zł. Przy szke 
łe istnieje internat — opłata za cał 
kowute utrzymanie 25 zł miesięcznie 
płatne z góry. Podania o przyjęci® do 
zkoh pr7.yjmuje Kaneelarja — Pińsk, 

Piłsudskiego 43 od dnia 1 czerwca do 
dnia 1 lipca 1939 r. w pierwszym ter­
minie ’ od 15 sierpnia do 1 września 
br. w drugim terminie. Do podania na 
leży dołączyć: 1) świidectwro szkol­
ne, 2) metrykę urodzenia, 3) świade­
ctwo szczepienia ospy, 4.) życiorys 
kandydatki.

Dyrekcja.

Pp. Fotografowie-Amatorowie. U W A G A U
Jedyny w Pmsku Chrześcijański Skład Apteczny 

przy ul. Kościuszki 29, tel. 337
j Alojzego-Henryka LAMPARTA

Na nadchodzący sezon letni p o l e c a  bogaty asortyment mate­
riałów fotogiaficznycn: pł yt ,  bł on,  p a p i e r ó w  oraz c h e m i k a 1 j i 
ua wagę.

Na składzie wszelkie artykuły piTłumeryjno-kosnu tyczne (kosme­
tyki dr. dr. Świtalskiej. Rostkowskieh, Iwanowskiej), naterjtły opatrun­
kowe, mączki odżywcze, zioła lecznicze i inne w zakres składu apteczne­
go wchodzące w w i e i k i m  w y b o r z e .

CENY STAŁE. '  Ob Sł UGA FACHOWA 1 SZYBKA.

POLSKłE OPONY

„ S T O M I L ”
p o l e c a  

Przedstawicielstwo 
i Skład Fabryczny

„AUTDTECHNlKA “
W i Im. Mileńska 23. TeL tl-tfi. 

Właśe. Bolesław Podaany. '

Kupno ■ sprzedaż
LETNISKO - FOLWARK w okoli- 
cach Wilna, sprzeaam, Wilno, Mickia 
wicza, 9 m. 5-a. Telefon 16-59 nr go> 
dzinavl 9--13.

PARCELE BUDOWLANE 9 fk  
GILLLONOWIF- do sprzedani. L« 
sosnowy, wygoony dojaai Imonna- 
cjo- ul. Wileńska 35, Parcelacja Ja- 
gieHonowo,, • •

KUeIĘ okazyjnie, nie drogo, encyrio. 
pedję. Brockhausa, wydanie nowe. —  
Zgłoszenia do Administracji ,Słowa1' 
pod „Encyklope Ija".

ŁoDŻ klepkową, nową sprzedam ta*- 
nio. (5-osobowa, nadaje się do żagla i 
motoru) —  ul. Krzywe Koło 11—3.

WÓZEK DZIECINNY i łóżeczka «  
uobrvm stanie do sprzedał Ja. Dowie­
dzieć się: ul. Stara 39 3030— 195/

L o k a l e
MIESZKANIE 4-pokojow^ ber kuchni 
na biuro —  Mickiewicza 12. O warun­
kach w Cukierni B Sztralla. 2872— 18b2

DO WYNAJĘCIA mieszkanie 4-poko 
jowe w ogrodzie. Podgórna 8

3091—1996

DO WYNAJĘCIA mieszkanie 3 pokojo­
we z wygodami w ładnej aziem.cy oraz 
2— 1 dla kulturalnych (samotnych) 
osób. Informacje w Administracji „Sło­
wa".

POKoJ nieduży umeblowany niekrę- 
pujący, z wygodami do wynajęcia, od 
zaraz, Zaułek Montwiłłon sui 4 m. 2,

POKÓJ umeblowany, wszelkie wygody, 
do wynajęcia. Piekiełko 3 m. 14.

L g t  ni  s k a
LETNISKO - PENSJONAT na brzegu
Wilji, las sosnowy. Pokoje 2, 3 oso­
bowe Cena od 4 zł. Dojazd Driysta- 
nek Orwidów. Informacje- jx>czra Nie- 
menczyn, wieś Tuszczewle —  pensjo­
nat. 2668— 1745

Poszukują pracy
INTELIGENTNA osoba, samotna, po 
szukuje jwsady gospodyni do majątku 
lub do pensjonatu, gospodarstwo wiej­
skie i kuchnię zna doskonale. Poczta 
Zdzięcioł, pow. nowogródzki, post* 
restante dla „Gosposi".

R ó j  n e
RODZINA bezrobotnych gorąco proy 
o pomoc dla córki lat 16, chorej na 
płuca, umożliwiając jej wyjazd na 
wieś. Łaskawe ofiary kierować do 
administracji „Słowa“  dla „chorej“ .

Reaaktorzy — Y/tadysła Z0(_i\ _  sprawy młodzieżowe, Teodor Bujiiickj — reeenzje teatralne, di Walerjan Charkiewicz — recenzje literackie, Jaawiga Dziewulska —  recenzje teatralne warszawskie, prof, . ,.t
Michał Józefowicz — recenzje muzyczne. Władysław Laudyn — sport, hr. Henryk Łubieński — informacje polityczne polskie. Władysław Łepsowski — kronika lokalna wileńska,Józef Mackiewicz — reportaż spolecz 
ny, KoastanY Byrewic* — sprawy ?;rołcęznc i kulturalne, Konstanty Szychowski — kronika Ziem Wschodnich, Marian Szydłowski — kronika sądowa, Barbar* Toporska —  niedzielny dodatek literacki. Karo] Zbyszewskł

— feljeton p.t. „W  wirze stolicy11.

K o n t o  P. K. 0. 1_BT’ I

700.724 CENY OGŁOSZEŃ: wnrsz iriTn.etrouTr I szpalt w tekście 60 gr Za tekstem 40 gr. Komurtfkaity
mrt,m 75 gr Kronika reklam, iniłim T zł. Drobne 15 gr. za wyn-az. w mrmeriwh śwjąteczn oraz z pojwdocf! «  25 *

trgr. DRddlHt
drożej. Zagraniczne o 50 % drożej OgtC '.-en?a cyfrowe oraz +abe!arycz. o 50 %  drożej. Ukłatt ogłasz. w Mścm  i B  
teksiem 6-óa szpaltowy. Adm. ni* przyjm. zasuzeżeń oo do m„ejsca. Terminy dndcu Acl imastraęfr « -

W ydawca. Stamskaw Mackicwics Wimo, dnąkanaa „S łow g", Zamkowa 2.


